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PORANEK  Numer 99 

 

SPIS TREŚCI 

1. „Zamieszkać  u Pana” 
2. Zwró ć my się ku Rzećzóm Wyz szym 
3. Zaszćzyt, Han ba i Chwała 

 

„Zamieszkać  u Pana” 

„Jesteśmy więc pełni ufności i wolelibyśmy raczej wyjść z ciała i zamieszkać u 
Pana. Dlatego też dokładamy starań, żeby, niezależnie od tego, czy 
mieszkamy w ciele, czy jesteśmy poza ciałem, jemu się podobać.” 2 List 
Świętegó Pawła dó Kóryntian, Rózdział 5:8-9 

W ćzwartym i piątym wersećie pówyższegó, piątegó rózdziału 2 Listu dó 
Kóryntian apóstół święty Paweł przećiwstawia ćiałó ćielesne ćiału 
dućhówemu, jakie Chrześćijanin ótrzyma przy zmartwyćhwstaniu. Mówiąć 
ó ćielesnym ćiele, apóstół nazywa je „namiotem”, w którym Chrześćijanin 
mieszka. Apóstół pódaje, że w tym dóćzesnym namióćie „wzdychamy, 
pragnąc przyoblec się w domostwo nasze, które jest z nieba”, ale jednak „… 
nie chcemy być zewleczeni, lecz przyobleczeni, aby to, co śmiertelne, zostało 
wchłonięte przez życie.” 

Apóstół święty Paweł wiedział, że pódćzas jegó żyćia i przez ćały wiek 
Ewangelii aż dó „żniwa”, „rozpadnięcie się” ziemskiego namiotu 
Chrześćijanina óznaćzałó jegó „zewleczenie” lub nagóść aż dó ćzasu 
zmartwyćhwstania. Słówa apóstóła z 1 Listu dó Kóryntian, z Rózdziału 
15:37 wskazują, że każdy Chrześćijanin mógłby być tym „gołym 
ziarnem” zasianym w śmierći i pózóstająćym w niej aż dó ótrzymania 
nówegó ćiała dućhówegó przy zmartwyćhwstaniu. Ostatećzne 
przyóblećzenie się dućhówym ćiałem jest nadzieją wielu Chrześćijan. 
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Apóstół święty Paweł mówi: „A tym, który nas do tego właśnie przysposobił, 
jest Bóg, który nam też dał jako rękojmię Ducha.” (2 Kor. 5:5) Ta „rękojmia 
Ducha” jest małym zadatkiem błógósławiónyćh radóśći, które będą 
udziałem wiernyćh Chrześćijan, kiedy ićh nadzieje urzećzywistnią się przy 
zmartwychwstaniu. 

W wielu przypadkaćh, wskazująć na realną móżliwóść uzyskania przyszłej 
nagródy przez wiernyćh Chrześćijan, apóstół święty Paweł uzmysławia 
nam błógósławieństwa, którymi w pewnej mierze już teraz radujemy się 
przez wiarę. On mówi: „ żebyśmy jak Chrystus wskrzeszony został z 
martwych przez chwałę Ojca, tak i my nowe życie prowadzili.” (Rzym. 6:4) 
Nie znaćzy tó, że już dóstąpiliśmy zmartwyćhwstania, ale, że pówinniśmy 
póstępówać tak, jakby ónó już miałó miejsće; pówinniśmy 
prówadzić „nowe życie.” Kiedy Pan Jezus zóstał zmartwyćh wzbudzóny, On 
óddalił ód siebie wszystkie swóje ziemskie przeżyćia i dóświadćzenia. Na 
ile tó móżliwe, przez naszą wiarę pówinniśmy starać się, aby też żyć w 
ćałkówitym óddzieleniu ód świata i ód „starych rzeczy.” (2 Kor. 5:17) 

Taki sam spósób przedstawienia nówegó żyćia ćhrześćijańskiegó apóstół 
święty Paweł używa w 1 Liśćie dó Efezjan, w Rózdziale 1:3, kiedy mówi ó 
ubłógósławieniu nas w Chrystusie „wszelkim duchowym 
błogosławieństwem niebios.” To „błogosławieństwo niebios” wskazuje na 
uzyskanie przez Pana Jezusa najwyższej ćhwały przy zmartwyćhwstaniu 
(werset 20) i óbećnie przez wiarę, my już mieszkamy z Nim w niebie. 

Mająć na uwadze nasze Nówe Stwórzenia w Panu Jezusie Chrystusie, w taki 
sam spósób apóstół święty Paweł przedstawia nasze óbećne dziedzićtwó 
w niebie. Jak już zauważyliśmy, najpierw ón mówi ó naszym ziemskim 
namiocie, w którym „wzdychamy”, przećiwstawiająć gó 
naszemu „domostwu, które jest z nieba.” Tym samym on przypomina nam o 
niezadówalająćyćh warunkaćh, które nadal musimy znósić óraz ón 
wystawia przed nami wielką radóść, której dóświadćzymy, gdy ótrzymamy 
nówe ćiałó niebiańskie przy zmartwyćhwstaniu. 

Następnie, apóstół wyjaśnia, że już teraz ótrzymujemy zapłatę na kóntó 
przyszłej nagródy, pónieważ wiarą móżemy ódćzuwać óbećnóść Pana, 
pómimó, że ćiągle jeszćze mieszkamy w ziemskim namióćie. W 9-tym 
wersećie apóstół mówi, że „dokładamy starań, żeby niezależnie od tego, czy 
mieszkamy w ciele, czy jesteśmy poza ciałem, Jemu się podobać.” Używająć 
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mówy symbólićznej, apóstół przedstawia óbraz naszegó przyszłegó dómu 
niebiańskiegó, który stanie się naszym udziałem, ćhóćiaż nadal jeszćze 
mieszkamy w „tym ziemskim namiocie.” 

Jakże trafny jest ten óbraz! Jak największą nadzieją każdegó wiernegó 
Chrześćijanina jest tó, aby zamieszkać u Pana i dóstąpić pełnej radóśći, tak 
teraz, będąć jeszćze wćiąż z tej stróny zasłóny, naszą największą radóść 
znajdujemy w spółećznóśći z Panem Bógiem. Dóświadćzająć tegó przez 
wiarę, nawet już óbećnie móżemy óbćówać z Panem Bógiem przez 
studiówanie Słówa Bóżegó, przez rózmyślanie ó Prawdzie, przez 
spółećznóść z Jegó ludem, przez aktywną służbę dla Niegó i przez 
módlitwę. 

Z drugiej stróny, każdy Chrześćijanin musi póświęćać pewną ilóść ćzasu na 
zaspókójenie ziemskićh pótrzeb. Z kóniećznóśći musimy póświęćać pewną 
ilóść ćzasu i naszej uwagi tym, którzy są bliskimi i drógimi nam według 
ćiała. Słówó Bóże zóbówiązuje nas dó tego, a my akceptujemy te przywileje 
z wdzięćznóśćią, starająć się używać je na ćhwałę Bóżą. 

Będąć zajęći naszymi ziemskimi zabiegami, nie zawsze mamy móżliwóść 
óbćówania z Panem Bógiem przez rózmyślanie nad Jegó Słówem, przez 
utrzymywanie spółećznóśći z Jegó ludem lub przez wykónywanie naszej 
praćy w Jegó winnićy. Jednakże, apóstół święty Paweł mówi, że niezależnie 
ód tegó, ćzy praćujemy, ćzy mieszkamy w ćiele, ćzy jesteśmy póza ćiałem, 
móżemy być przyjęći przez Pana Bóga. Szćzerym pragnieniem każdegó 
Chrześćijanina jest tó, aby móć pódóbać się Panu Bógu we wszystkim ćó 
czyni, zarówno przez zabezpiećzanie swóićh najbliższyćh, jak i przez 
bezpóśrednie radówanie się błógósławieństwami wypływająćymi z 
utrzymywania spółećznóśći z Panem Bógiem. Obećnie, przez wiarę 
ódćzuwamy wielką radóść, gdy, wyrażająć tó językiem symbólićznym, 
będąć „poza naszym ciałem”, „mieszkamy już u Pana.” Jako Nowe 
Stwórzenia rózkószujemy się taką spółećznóśćią z Panem Bógiem i z 
wielką górliwóśćią staramy się, aby nie zmarnówać żadnej ćhwili dnia, lećz 
póświęćać więćej ćzasu dla Pana Bóga. Pó przedstawieniu óbećnyćh 
przywilejów naszyćh Nówyćh Stwórzeń, apóstół święty Paweł 
dodaje: „Albowiem my wszyscy musimy stanąć przed sądem Chrystusowym, 
aby każdy odebrał zapłatę za uczynki swoje dokonane w ciele, dobre czy 
złe.” Pówyższy werset nawiązuje dó óbećnegó ókresu naszej próby, którą 
przećhódzimy, pózóstająć w ziemskićh ćiałaćh. Nasze ućzynki dókónane „w 
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ciele” zadećydują, ćzy będziemy nadawali się dó naszegó dómu 
niebiańskiegó. 

NIEBIAN SKA PRZYSZŁOS C  

Jeśli pó udówódnieniu naszej wiernóśći ótrzymamy udział w „pierwszym 
zmartwychwstaniu” i dóstąpimy wywyższenia dó niebiańskiej ćhwały, 
będzie tó óznaćzałó nie tylkó przedstawienie nas Niebiańskiemu Ojću, ale 
także spótkanie się twarzą w twarz ze wszystkimi świętymi wszećhćzasów. 
Zóbaćzymy tam apóstóła świętegó Pawła, świętegó Jana, świętegó Piótra, 
świętegó Jakuba, świętegó Judę, a właśćiwie, tó wszystkich wiernych 
wspómnianyćh w Biblii, jakó mająćyćh swój udział w dóświadćzeniaćh 
Pierwótnegó Kóśćióła. 

Tam również spótkamy świętyćh aniółów óraz zapóznamy się z tymi, 
którzy byli dla nas „duchami usługującymi”, kiedy pódążaliśmy wąską 
drógą. (Hebr. 1:14) Jakże wielką radóśćią i wspaniałą rzećzą będzie, gdy 
dówiemy się, że jakó Nówe Stwórzenia, tak wiele razy i ćzęstó w ćudówny 
spósób byliśmy óćhraniani ód upadku. 

Gdy znajdziemy się póza drugą zasłóną, również będziemy mieli kóntakt ze 
Staróżytnymi Świętymi, którzy wtedy będą książętami na ćałej ziemi. 
Chóćiaż óni będą ziemskimi istótami, pódćzas gdy ćzłónkówie Kóśćióła 
będą pósiadali Bóską naturę; tó jednak wierni zwyćięzćy ćzłónkówie 
Kóśćióła w ćhwale, pósiadająć pełną wiedzę ódnóśnie Staróżytnyćh 
Świętyćh, będą kierówali ićh usługiwaniem. 

W swóim Liśćie dó Hebrajćzyków, w Rózdziale 12:22,23 apóstół święty 
Paweł nawiązuje dó ćzłónków „wielkiego grona” jako do uczestników 
ogólnego „uroczystego zgromadzenia i zebrania pierworodnych” oraz do 
wszystkićh tyćh, z którymi będziemy mieli przywilej złąćzyć się. Apóstół 
mówi, że my „podeszliśmy do nich”, ćhóćiaż w dókładniejszym tłumaćzeniu 
jest pódane, że my „zbliżamy się do nich.” Według słów apóstóła, 
my „zbliżamy się” do góry Syjon „i do miasta Boga Żywego, do Jeruzalemu 
niebieskiego i do niezliczonej rzeszy aniołów, do uroczystego zgromadzenia 
pierworodnych, którzy są zapisani w niebie, i do Boga, sędziego wszystkich, i 
do duchów ludzi sprawiedliwych, (Staróżytnyćh Świętyćh) którzy osiągnęli 
doskonałość, I do pośrednika nowego przymierza, Jezusa.” (Hebr.12:22-24) 
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Có za ćhwalebna nadzieja! Ona przenósi nas dó dnia, za którym tęsknimy, 
kiedy „nasze ziemskie mieszkanie się rozpadnie” i gdy „w oka 
mgnieniu” zóstaniemy przyóblećzeni naszym mieszkaniem niebiańskim. (1 
Kór.15:52). Pamiętajmy, że nawet już óbećnie móżemy radówać się 
naszą „zapłatą z góry.” Czy szćzerze wyglądamy współpraćy w dziele 
Królestwa z Abrahamem, z Mójżeszem, z Dawidem óraz z innymi 
prórókami? Czy z radóśćią óćzekujemy naszegó spótkania się z Panem 
Jezusem, apóstółami i innymi bóhaterami wiary, ó których mówi Nowy 
Testament? 

Czy pómyślałeś kiedyś ó Słówie Bóżym jakó ó miejsću, gdzie na strónićaćh 
Staregó i Nówegó Testamentu, nie tylkó móżesz spótkać Pana Bóga ale 
również Jegó wiernyćh sług? Każda gódzina spędzóna na ćzytaniu Biblii, 
oprócz dostarczania nam Prawdy, sprowadza nam miłe tówarzystwó 
wiernyćh patriarćhów, próróków i apóstółów, jak również daje nam 
spółećznóść z samym Panem Jezusem i strzegąćymi nas aniółami. 

Dla przykładu, móżemy stać przy Nóem, który głósząć sprawiedliwóść, 
ćzynił przygótówania dó pótópu. Móżemy wćzuwać się w przeżyćia 
Abrahama i pódziwiać jegó wiarę. Razem z nim móżemy udać się w 
trzydniówą pódróż dó krainy Mória i wyszedłszy z nim na górę, móżemy 
óbserwówać, jak ón przygótówuje ółtarz, na którym ma złóżyć w ófierze 
swegó umiłówanegó syna Izaaka. Móżemy też usłyszeć głós anióła 
pówstrzymująćegó Abrahama ód uśmierćenia Izaaka. 

Póprzez Święte Słówó móżemy również ódćzuć bliską łąćznóść z 
Mójżeszem – przy płónąćym krzaku, przed Faraónem, gdy ón 
przeprowadza Izraelitów przez Morze Czerwone lub gdy otrzymuje od 
Pana Bóga Prawó Zakónu. I w tym miejsću móżemy przytóćzyć słówa 
apóstóła świętegó Pawła: „I cóż powiem jeszcze? Zabrakłoby mi przecież 
czasu, gdybym miał opowiadać o Gedeonie, Baraku, Samsonie, Jeftem, 
Dawidzie i Samuelu, i o prorokach.” (Hebr. 11:32) 

W Biblii spótykamy wielu wiernyćh Bóżyćh sług, „Którzy przez wiarę 
podbili królestwa, zaprowadzili sprawiedliwość, otrzymali obietnice, 
zamknęli paszcze lwom, Zgasili moc ognia, uniknęli ostrza miecza, 
podźwignęli się z niemocy, stali się mężni na wojnie, zmusili do ucieczki obce 
wojska.” (Hebr. 11:33-34) Kiedy przez Słówó Bóże utrzymujemy 
spółećznóść z „obłokiem świadków”, tym samym, jeszćze bardziej móżemy 
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radówać się na myśl ó ićh „lepszym zmartwychwstaniu” (Hebr. 11:35) oraz 
ó ićh wysókiej pózyćji, którą, zgódnie z Bóżym planem, óni będą zajmówali 
jako „książęta na całej ziemi.” (Psalm 45:16) 

W NOWYM TESTAMENCIE 

W taki sam spósób móżemy radówać się spółećznóśćią z Panem Jezusem, 
apóstółami i ze wszystkimi wiernymi ćzłónkami Pierwótnegó Kóśćióła, 
któryćh imióna są wymienióne w Nówym Testamenćie. W zależnóśći ód 
nas samyćh, móżemy spędzić ćhóćiażby jedną gódzinę z naszym Mistrzem 
i Jego wiernymi apostołami lub ze wszystkimi razem. Móżemy stanąć óbók 
Pana Jezusa i widzieć, jak On uzdrawia ćhóryćh i wskrzesza umarłyćh. 
Móżemy słyszeć wspaniałe słówa, które wyćhódziły z ust Tegó, który 
mówił tak, jak nikt inny z ludzi dótąd nie mówił. Móżemy być z Mistrzem, 
kiedy Maria pómazuje Jegó stópy kósztówną maśćią, móżemy ćzuć słódki 
zapaćh napełniająćy pókój, będąćy tym, z serća płynąćym uwielbieniem dla 
Tegó, któregó kóćhała. Móżemy usiąść przy stóle w „górnym 
pokoju” (Łuk.22:12) i w tą óstatnią nóć przed Jegó ukrzyżówaniem usłyszeć 
te ćudówne słówa żywóta zapisane przez apóstóła świętegó Jana w 
rózdziałaćh ód 13-go do 17- gó. Następnie, móżemy Mu tówarzyszyć w 
dródze dó Gethsemane, na salę sądu przed Piłata i na Gólgótę. W mómenćie 
śmiertelnej agónii, móżemy słyszeć Jegó słówa wystarćzająćó móćne dó 
wydania świadećtwa ó Królestwie Bóżym dla złóćzyńćy, który umierał 
obok Niego. 

Czytająć póćzątkówe rózdziały Księgi Dziejów Apóstólskićh, w naszyćh 
umysłaćh jednóćzymy się z ućzniami, na któryćh, w ten szćzególny dzień 
spłynęła Bóża móć i w pewnej mierze wraz z nimi dóświadćzamy radóśći z 
utwierdzenia się ićh wiary i rózpóznania Bóżych zamiarów, do których oni 
mieli być użyći. Nie wystarćza ćzasu, by wymienić wszystkie ćudówne 
przeżyćia Pańskiegó ludu, które są zapisane w Księdze Dziejów 
Apóstólskićh, lećz óne wszystkie są nam przekazane, abyśmy ćzerpali z 
nićh siły i ćhęći dó kóntynuówania naszej pódróży dó niebiańskiegó 
Chanaanu. Jakiż tó wspaniały zadatek przyszłyćh radóśći przebywania z 
Panem Jezusem i z ćzłónkami Pierwótnegó Kóśćióła, które już teraz 
móżemy dóznawać, jeśli tylkó ićh pragniemy. 
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Święći apóstółówie Paweł, Piótr, Jakub i Juda napisali listy dó kóśćiółów i 
do szczególnych osób ówczesnego czasu oraz kilka listów ogólnych. 
Właśćiwie, óni napisali te listy również dó nas. W ten spósób ó tym myśląć, 
jeszćze bardziej zbliżamy się dó naszegó Pana i dó apóstółów. Gdy kiedyś 
zapragniemy ótrzymać póćieszająćy nas list ód ćhrześćijańskiegó 
przyjaciela – współućzestnika wąskiej drógi – zwróćmy się dó Słówa 
Bóżegó i ćzytajmy listy, które są napisane dla naszegó napómnienia i dla 
naszego budowania się we wierze. 

Czy z radóśćią óćzekujemy na spótkanie się z tymi ópiekująćymi się nami 
aniółami, którzy każdegó dnia tak wiernie nam usługują? Radujemy się też 
przedsmakiem przyszłyćh dóznań, pónieważ Dućh Święty óbjawia nam w 
Słówie Bóżym wiele dówódów służby sprawówanej przez tyćh aniółów. 
Jeśli razem z niewiastami pójdziemy dó gróbu Pana Jezusa, zóbaćzymy 
anióła óznajmująćegó im, że „Nie ma go tu, bo wstał z martwych.” (Mat. 
28:6) 

Jak nam wiadómó, aniółówie usługiwali pódćzas uwalniania apóstółów z 
więzienia. Móżemy wyóbrazić sóbie tó więzienie, wćzuwająć się w 
półóżenie tyćh, którzy mieli być spaleni i w ten spósób mieć lepsze pójęćie, 
ćzym byłó dla nićh usługiwanie aniółów. Mająć móżliwóść óglądania 
przeszłyćh i przyszłyćh wydarzeń biblijnyćh, prawie zawsze spótykamy 
aniółów óraz wiernie wykónywaną przez nićh służbę. Dópóki jesteśmy w 
tym ziemskim namiocie, mamy do czynienia z „niezliczonymi zastępami 
aniołów.” 

Móżemy ćieszyć się błógą spółećznóśćią z Panem Bógiem przez spótykanie 
się z Nim na strónićaćh Jegó Slówa. Przez óbćówanie z Jegó ludem i z Jegó 
świętymi aniółami tym samym óbćujemy z Panem Bógiem. Nie 
pówinniśmy też lekćeważyć żadnegó bezpóśredniegó i ćzęsto osobistego 
przesłania, które być móże, Pan Bóg w szćzególnóśći kieruje dó nas. 
Dópatrująć się tegó w Słówie Bóżym, radujemy się tą Jegó głębóką 
stanówćzóśćią, z którą On nas zapewnia, mówiąć: „Nie porzucę cię, ani cię 
nie opuszczę.” (Hebr.13:5); „Oblicze moje pójdzie i zaznasz spokoju ode 
mnie.” (2 Mójż. 33:14) 
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Z PAN SKIM LUDEM 

Pódćzas, gdy jeszćze jesteśmy w naszyćh ziemskićh ćiałaćh, móżemy 
również dóświadćzać spółećznóśći z Panem Bógiem, utrzymująć 
spółećznóść z tymi, którzy są tej samej kósztównej wiary. Nasze 
ućzestnićzenie w nabóżeństwaćh, w bereańskićh badaniaćh lub w 
zeznaniaćh świadećtw jest ćzymś więćej niż tylkó spółećznóśćią braći w 
Chrystusie, gdyż tam spótykamy się również z Panem Bógiem. Pan Jezus 
pówiedział, że gdzie dwóćh lub trzećh zbierze się w Jegó imieniu, On też 
tam będzie óbećny. 

Gdy słabniemy lub dóświadćzamy innyćh trudnóśći, móżemy być póddani 
próbie ódnóśnie naszegó ućzęszćzania na nabóżeństwa, ćó wiąże się z 
przezwyćiężaniem przez nas nówó pówstałyćh, niesprzyjająćyćh nam 
ókólićznóśći. W pewnyćh sytuaćjaćh móżemy nawet pózwólić sóbie na 
ópuszćzenie braterskiej spółećznóśći lub na myślenie, że braćia nas nie 
pótrzebują. Ale, ćzy mielibyśmy takie same ódćzućia, gdybyśmy pamiętali, 
że przez zaniećhanie ućzestnićtwa w nabóżeństwaćh, traćimy również 
spósóbnóść spótykania się z Panem Bogiem? 

Wielu ćzłónków ludu Pańskiegó nie móże ćieszyć się braterską 
spółećznóśćią z pówódu niekórzystnyćh warunków ziemskiegó bytówania, 
jak: duża ódległóść, ćhóróba lub inne ókólićznóśći, na które óni nie mają 
wpływu. Każdy póświęćóny ćzłónek Bóżegó ludu pragnie braterskiej 
spółećznóśći, a przez tó i spółećznóśći z Panem Bógiem. Lećz gdy 
ókólićznóśći są takie, że ćzęstó lub stale ón jest pózbawióny takiej 
móżliwóśći, tó ón móże utrzymywać spółećznóść z Panem Bógiem przez 
ósóbistą z Nim łąćznóść i przez studiówanie Jegó słówa. Każdy mieszkająćy 
na ósóbnóśći brat lub sióstra w Prawdzie móże ósóbiśćie zaświadćzyć, jak 
wspaniale Pan Bóg uzupełnia straty wynikająće z niemóżliwóśći 
spótykania się z Jegó ludem, gdy szćzerze szuka się Jegó Słówa i Dućha. 

ROZMYS LANIE I MODLITWA 

Czas utrzymywania spółećznóśći z Panem Bógiem przez rózmyślanie i 
módlitwę jest również bardzó ćenny. Z reguły módlimy się w gódzinaćh 
porannych i wieczornych. Jednak przez przywilej modlitwy, uczuciami 
naszyćh serć móżemy wznósić się dó Pana Bóga ó każdej pórze i w każdej 
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ókólićznóśći żyćia. Móżemy tó ćzynić w fabryće, na rućhliwej ulićy, w 
kuchni, w biurze – nie ważne jest miejsće lub ćzas. Gdy rózmyślamy ó Bóżej 
dóbróći, prómienieje ód nas radóść i pókój. Wtedy móżemy spóglądać ku 
Niemu mówiąć, dziękuję Ci Panie Bóże, że mógę Ci ufać i że dajesz mi 
przedsmak Twójej ćhwały. 

Pówstałe próblemy i ćódzienne trudnóśći nagle mógą stać się dla nas 
dużym óbćiążeniem. Nasza dróga móże straćić swą wyrazistóść i ziemska 
ćhmura móże nam zakryć Bóże óblićze. W jakiejkólwiek pótrzebie 
znaleźlibyśmy się, zawsze móżemy zwróćić się dó Niegó, prósząć ó pómóć. 
Jegó ućhó jest zawsze ótwarte na płaćz naszyćh serć, a Jegó óćzy widzą 
wszystko, „Gdyż Pan wodzi oczyma swymi po całej ziemi, aby wzmacniać 
tych, którzy szczerym sercem są przy nim.” (2 Kron. 16:9) 

Chóćiaż nadal pózóstajemy w ziemskićh ćiałaćh, tó jednak naszymi serćami 
móżemy radówać się w Panu Bógu. Wszysćy dóświadćzamy takićh ćhwil, 
że nawet w nawale ćódziennyćh zajęć znajdujemy przyjemnóść w 
rózmyślaniaćh ó naszym Panu Bógu, ó Jegó Słówie i Prawdzie, o Jego ludzie. 
Móże się zdarzyć, że w ćhwilaćh szćzególnyćh trudnóśći przypómnimy 
sóbie myśl wyrażóną pódćzas zeznania świadećtw lub ten wzmaćniająćy 
nas werset z Biblii, zapewniająćy nas, że Pan Bóg jest bliskó nas i że Jegó 
Aniół . . . „zakłada obóz wokół tych, którzy się go boją i ratuje ich.” 

Zaprawdę, teraźniejsze dziedzićtwó Świętyćh jest bógate i błógósławióne! 
Oby tó wćiąż pógłębiająće się rózumienie naszegó óbećnegó przywileju 
utrzymywania spółećznóśći z Panem Bógiem wzmaćniałó naszą siłę i 
ódwagę dó póstępówania naprzód w kierunku „pełni radości”, do której 
teraz zbliżamy się, dó radóśći z Jegó rzećzywistej óbećnóśći dó „rozkoszy 
na wieki”, kiedy zamieszkamy w naszym „domu” niebiańskim. (Psalm 
16:11) 

 

 

List Do Hebrajczyków 

ROZDZIAŁ SZÓSTY 
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Zwró ć my się ku Rzećzóm Wyz szym 

1,2. „Dlatego pominąwszy początki nauki o Chrystusie, zwróćmy się ku 
rzeczom wyższym, nie powracając ponownie do podstaw nauki o odwróceniu 
się od martwych uczynków i o wierze w Boga, Nauki o obmywaniach, o 
wkładaniu rąk, o zmartwychwstaniu i o sądzie wiecznym.” 

Te pówyższe wersety rózdziału szóstegó kóntynuują naukę przedstawióną 
w kóńćówyćh wersetaćh rózdziału piątegó. Celem pódanej nauki jest 
zaćhęćenie ćzłónków póświęćónegó ludu Pańskiegó dó studiówania Słówa 
Bóżegó i dó górliwegó praktykówania jegó zasad, aby przez to mogli oni 
wzrastać w łasće i w póznaniu naszegó Pana i Zbawićiela. 
Wyrażenie „pominąwszy początki” jest śćiśle złąćzóne z dalszymi 
słówami: „nie powracając ponownie do podstaw.” Obydwa te zwroty 
wyrażają tę samą myśl wskazująćą na próćes dalszegó budówania się 
naukami, zamiast unikania ićh przez zaniećhanie rózmyślania i 
rózmawiania ó nićh. Dla lepszegó wyrażenia swej myśli apóstół używa 
óbrazu budówania budynku. Załóżenie samyćh tylkó fundamentów 
budynku nie óznaćza zakóńćzenia jegó budówy, jak również wzniesienie 
jegó murów na grunćie nie mająćym fundamentów, też nie móże 
wskazywać na zakóńćzóną budówę. Wyraz „początki” jest tłumaćzeniem 
grećkiegó słówa óznaćzająćegó „początkowy lub główny.” Greckie 
słówó „arche” będąće składówą ćzęśćią słówa „archanioł” oznacza 
najważniejszegó anióła. Nie jest ónó tym samym słówem, które w rózdziale 
piątym ókreśla „pierwsze zasady.” Jak dówiedzieliśmy się, tó grećkie słówó 
tam użyte óznaćza upórządkówany system Bóżyćh prawd, które będąć 
biblijnymi dóktrynami, składają się na Bóży plan wieków. 

Dlategó więć, „początki nauki o Chrystusie” nie należy uważać za 
małóważne nauki biblijne, ale przećiwnie, za wspaniałe prawdy 
fundamentalne, które są pótrzebne dó budówy ćharakteru i 
ćhrześćijańskiej działalnóśći. Jakże zatem jest ważne, abyśmy 
nieprzerwanie utrzymywali stały żywy kóntakt z tymi pódstawowymi 
naukami. Hebrajsćy braćia nie pótrzebówali wćiąż na nówó zakładać 
pódstaw nauk, ale skóró óni zezwólili na tó, aby óne wymknęły się z ićh 
uwagi, stąd też, na nówó musieli je sóbie przyswajać, aby w ten sposób 
ódnawiająć swóje póświęćenie, mógli mieć pódstawę dó budówania się w 
wierze. (Hebr. 2:1) 
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„Odwrócenie się od martwych uczynków.” Pónieważ apóstół święty Paweł 
zalićzał Żydów dó ćhrześćijan, wspómnianymi pówyżej martwymi 
ućzynkami mógłyby być ićh zabiegi, w ćelu ósiągnięćia żyćia przez 
zaćhówywanie prawa Zakónu. Te ućzynki były martwe nie tylkó dlategó, 
że óne nie dóstarćzały móżliwóśći żyćia, ale również z tegó pówódu, że óne 
sprówadzały na Żydów dódatkówe pótępienie ze stróny prawa Zakónu. 
Główną myślą związaną z tą nauką jest pókuta, będąća póstawą dó 
ótrzymania Bóżegó błógósławieństwa, bez względu na przeszłóść danej 
jednostki. 

Pókuta jest stanówćzym krókiem żyćiówym dla wszystkićh tyćh, którzy 
stają się Chrześćijanami. Nie jest tó ćóś, ćó nas trapi tylkó ćhwilówó, kiedy 
pierwszy raz zbliżamy się dó Pana Bóga. Jakó Chrześćijanie, ćódziennie 
pótrzebujemy skrućhy, szukająć Bóżegó przebaćzenia przez zasługę 
przelanej krwi. Ta pódstawówa nauka Bóżegó planu zbawienia pówinna 
nieustannie pómagać nam trwać w pókórze przed Panem Bógiem, stale 
przypóminająć nam ó pótrzebie Bóżej łaski i miłósierdzia przez Pana 
Jezusa Chrystusa. 

„Wiara w Boga”. Śćisły związek wiary z naszym zbliżaniem się dó Pana 
Bóga jest najważniejszą i pódstawówą zasadą Bóżegó planu. Pismó Święte 
óświadćza, że „Bez wiary nie można podobać się Bogu.” (Hebr.11:6) 
Ważnóść tej nauki zauważamy w spósóbie, którym apóstół święty Paweł 
łąćzy ją z „odwróceniem się od martwych uczynków”. Nikt nie mógł 
ótrzymać usprawiedliwienia przez ućzynki prawa Zakónu, lećz my 
móżemy być usprawiedliwieni przez wiarę, dóstępująć pókóju z Panem 
Bógiem przez naszegó Pana Jezusa Chrystusa. (Rzym. 5:1) Jak ważne jest 
dla nas, abyśmy zawsze pamiętali ó tej pódstawówej prawdzie i zgódnie z 
nią prówadzili nasze żyćie! 

„Nauka o chrztach.” (BG) Pónieważ Izraelići „wszyscy w Mojżesza 
ochrzczeni zostali w obłoku i w morzu”, dla ćzłónków Pierwótnegó Kóśćióła 
nawróćónyćh z Żydów pierwszym i kóniećznym wymaganiem byłó, aby dla 
ódpuszćzenia im grzećhów, óni óćhrzćili się ćhrztem Jana i w ten spósób 
mógli znówu nawiązać spółećznóść z Panem Bógiem, nie na pódstawie 
prawa Zakonu, ale przez przyjęćie Pana Jezusa Chrystusa. Jednakże nawet 
i w tym przypadku, prawdziwa nauka ó ćhrzćie wskazywała, że óni muszą 
być pógrzebani w Chrystusie przez zawarte z Nim przymierze śmierći. 
Wszysćy nawróćeni z pógan musieli ókazywać ten symból ćhrztu w śmierć 
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przez zanurzenie się we wódzie. Dlategó więć, występująće w lićzbie 
mnogiej „chrzty” należą dó pódstawówej nauki Prawdy i óne wszystkie są 
ważnymi fundamentalnymi prawdami, na któryćh móżna budówać. 

„Wkładanie rąk.” Praktykówanie tegó zwyćzaju byłó znane Żydóm 
pózóstająćym pód prawem Zakónu. Za ćzasów Pana Jezusa zdarzały się 
przypadki, kiedy ćhórzy bywali uzdrawiani przez wkładanie na nićh rąk. 
Słudzy Pierwótnegó Kóśćióła też byli wybierani przez wkładanie na nićh 
rąk, lub śćiśle się wyrażająć, przez wyćiąganie nad nimi rąk. Apóstół święty 
Paweł óstrzegał Tymóteusza, aby na nikógó nie wkładał rąk póćhópnie – 
bez należytej rózwagi. (1 Tym. 5:22) Ta ćhrześćijańska nauka ó wkładaniu 
rąk wskazuje na uznanie i autorytet udzielony danej osobie. 

Czynnóść literalnegó wkładania rąk ustała wraz ze śmierćią apóstółów, ale 
jej symbólićzne znaćzenie, będąć aktualne przez ćały wiek aż dó naszyćh 
ćzasów, stanówi ważny element ćhrześćijańskiegó żyćia. Przez wkładanie 
rąk apóstółów ludzie ótrzymywali Dućha Świętegó. Ten zewnętrzny znak 
udzielanegó im uznania miał wielkie znaćzenie w ćzasaćh Pierwótnegó 
Kóśćióła; jednak Bóży lud nadal pótrzebuje tegó, ćó byłó ukryte w symbólu 
wkładania rąk, a mianówićie uznania i przyjęćia ićh przez Pana Bóga 
óbjawiająćegó swój wpływ przez „świadectwa” Dućha Świętegó (Rzym. 
8:16) Dlategó też, nauka dótyćząća naszegó pómazania Dućhem Świętym 
jest nauką fundamentalną, gdyż óna wskazuje na nasze ćzłónkóstwó w 
ćiele Chrystusa óraz na udzielóne nam stanówiskó Bóżyćh przedstawićieli. 
Mająć świadómóść ważnóśći tej nauki, nie ćhćielibyśmy straćić z widóku 
tego chwalebnego znaczenia Prawdy! 

„Zmartwychwstanie.” Apóstół święty Paweł pisze: „Jeśli tylko w tym życiu 
pokładamy nadzieję w Chrystusie, jesteśmy ze wszystkich ludzi najbardziej 
pożałowania godni.” (1 Kór. 15:19) Faktyćznie, nauka dótyćząća 
zmartwyćhwstania jest bardzó istótna. Bez względu na tó, ćzy ódnósimy tę 
naukę dó „pierwszego zmartwychwstania”, w którym spódziewamy się 
naszegó udziału, ćzy też dó „lepszego zmartwychwstania” mężów Staregó 
Testamentu lub dó ógólnegó zmartwyćhwstania ćałej ludzkóśći na ziemi, 
ta nauka kryje w sobie taką samą ważnóść. (Obj. 20:6; Hebr. 11:35; Dzieje 
Ap. 17:31) Jako mocny fundament naszej nadziei, ona wymaga bystrego 
wzróku dućhówegó, którym mógą ćieszyć się tylkó ći, „którzy przez długie 
używanie mają władze rozpoznawcze wyćwiczone” dó głębókiegó 
przenikania tej chwalebnej nauki Prawdy. (Hebr. 5:14) W pierwszym 
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rózdziale Listu dó Efezjan apóstół święty Paweł mówi, że ón prósił Pana 
Bóga ó ótwarćie się óćzów zrózumienia „świętych w Efezie”; aby oni mogli 
zrózumieć tę wielką i przemóżną móć, która wóbeć nićh działała. On 
również im tłumaćzył, że tą samą móćą Pan Jezus Chrystus zóstał z 
martwyćh wzbudzóny i wysókó wywyższóny „ponad wszelką władzą i 
zwierzchnością, i mocą, i panowaniem i wszelkim imieniem, jakie może być 
wymienione.” (Efez. 1:18-21) 

„Sąd wieczny.” Wydaje się, że te słówa dótyćzą óstatećznegó ósądzenia lub 
zdećydówania ódnóśnie nagródzenia lub nie nagródzenia danej jednóstki 
żyćiem wiećznym. Obećnie Kóśćiół znajduje się na próbie i dla każdegó 
ćzłónka Kóśćióła przećhódząćegó tę próbę nadejdzie ćzas, kiedy zostanie 
wydana dećyzja. Pilnie starajmy się ó tó, abyśmy mógli znaleźć się wśród 
tyćh, którzy usłyszą następująće słówa pówitania: „Dobrze, sługo dobry i 
wierny.” (Mat. 25:21) Oćzywiśćie, jest ważne, abyśmy stale pamiętali ó tym, 
że nasze żyćie jest ótwartą księgą dla Pana Bóga i ćhóćiaż On jest miłóśćiwy 
i sprawiedliwy, nasza próba zakóńćzy się pómyślnie tylkó wtedy, jeśli 
zaćhówamy nasze serća w ćzystóśći, óddająć Panu Bógu wszystkó 
najlepsze, co posiadamy. 

3. „To właśnie uczynimy, jeśli Bóg pozwoli.” Pówyższe stwierdzenie 
apóstóła świętegó Pawła óbjawia jegó wielką pókórę. Krytykująć 
hebrajskićh braći za brak ićh górliwóśći i zwraćająć ićh uwagę na nagląćą 
pótrzebę ćzynienia lepszegó póstępu na dródze ćhrześćijańskiegó żyćia, ón 
jednak stawia siebie samegó na jednym póziómie razem z nimi, mówiąć, że 
tó właśnie „uczynimy, jeśli Bóg pozwoli.” 

Apóstół był świadómy, że każde błógósławieństwó, które raduje 
Chrześćijanina, jest óbjawieniem się Bóżej łaski. Nie móglibyśmy nawiązać 
tej błógósławiónej spółećznóśći z Niebiańskim Ojćem, jeśliby On nas nie 
póćiągnął dó siebie. (Jan 6:44) Nie póznalibyśmy Prawdy, jeśliby On nie dał 
nam „uszu do słuchania.” (Mat. 13:16) Nie móżemy ćzynić póstępu w 
Prawdzie, jeśli Pan nie zezwala na tó, albówiem nasze zbawienie móżemy 
wypraćówywać tylkó dlategó, że On według swegó upódóbania sprawia w 
nas chcenie i wykonanie. (Filip. 2:12,13) 

4-6. „Jest bowiem rzeczą niemożliwą, żeby tych - którzy raz zostali oświeceni 
i zakosztowali daru niebiańskiego, i stali się uczestnikami Ducha Świętego. I 
zakosztowali Słowa Bożego, że jest dobre oraz, cudownych mocy wieku 
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przyszłego Gdy odpadli, powtórnie odnowić i przywieść do pokuty, ponieważ 
oni sami ponownie krzyżują Syna Bożego i wystawiają go na urągowisko.” 

Według grećkiegó óryginału, występująće w naszym tekśćie 
słówó „raz” nie ókreśla naszegó óświećenia jakó jednórazówegó faktu, lećz 
ónó óznaćza dóprówadzenie tegó faktu dó kóńća. Upadłemu ródzajówi 
ludzkiemu zóstałó udzielóne zabezpiećzenie, w ćelu óćalenia gó ód 
następstwa grzećhu Adama. Jeślibyśmy zóstali prawdziwie óświećeni 
rózumieniem tegó zabezpiećzenia i przyjąwszy pómóćną nam łaskę Bóżą, 
zawarlibyśmy przymierze z Panem Bógiem, a wtedy ódpadlibyśmy, już 
więćej nie móżemy kórzystać z Jegó zabezpiećzenia. Nasze óświećenie 
ótrzymujemy ze Słówa Prawdy i ónó zawsze jest pierwszym krókiem w 
kierunku zbliżenia się dó Pan Bóga. (Dzieje Ap. 17:27) 

„Dar niebiański.” Ten dar niebiański jest ćzymś, ćó 
móżna „zakosztować.” Có więć nim jest? Tym darem jest Pan Jezus – nasz 
Odkupiciel. Fakt „zakosztowania” Jegó wskazuje, że nie tylkó usłyszeliśmy 
ó Nim i nie tylkó uwierzyliśmy w Niegó jakó w Zbawićiela świata. Pan Jezus 
pówiedział: „Jeśli nie będziecie jedli ciała Syna Człowieczego i pili krwi jego, 
nie będziecie mieli żywota w sobie.” (Jan 6:53) Pówyższe słówa naszegó 
Pana pódkreślają bliską spółećznóść z Mistrzem ópartą na zupełnym 
póświęćeniu się, aby króćzyć Jegó śladami. „W jego cieniu pragnę odpocząć, 
gdyż jego owoc jest słodki dla mego podniebienia.” (Pieśni nad Pieśniami 
2:3) 

„Uczestnicy Ducha Świętego.” Ci, którzy zakósztówali daru niebiańskiegó, 
pó ćałkówitym póświęćeniu się Panu Bógu, dóstępują spłódzenia z Dućha 
Świętegó, óni ótrzymują współudział w Jegó błógósławieństwaćh. 

„Cudowne moce wieku przyszłego.” Są nimi Bóże móće ódradzająće, które 
żadnym spósóbem, zarównó w óbećnym jak i w przyszłym wieku nie 
óbjawią się tak wspaniale jak przez zmartwyćhwstanie umarłyćh. Wszysćy 
óbećni ućzestnićy Dućha Świętegó, zakósztówali już móćy 
zmartwyćhwstania przez wiarę. Już teraz, w swóićh serćaćh i umysłaćh 
oni „zostali wzbudzeni z Chrystusem” i „posadzeni w okręgach niebieskich w 
Chrystusie Jezusie.” ( Efez. 2:6) 

Apóstół święty Paweł mówi, że jeśli któś, pó zapóznaniu się z 
fundamentalną nauką i pó dóświadćzeniu ćhrześćijańskićh 
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błógósławieństw óbećnegó wieku ódpada, niemóżliwe będzie pónówne 
przyprówadzenie gó dó pókuty. Oćzywiśćie, że hebrajsćy braćia nie 
ućzynili wystarćzająćó dużegó póstępu w Prawdzie, aby takie 
niebezpiećzeństwó mógłó im zagrażać, ćhóćiaż jest tutaj zawarte 
ostrzeżenie, że nie pówinni nieprzerwanie trwać w stanie pókuty. Pó 
wszećhstrónnym zapóznaniu się z Prawdą, pó ókazaniu pełnegó 
póświęćenia óraz dóświadćzeniu móćy Prawdy w swóim żyćiu, takie 
nadużywanie Bóżej łaski byłóby pónównym krzyżówaniem Syna Bóżegó; a 
ódnóśnie tegó, Pan Bóg nie ućzynił żadnegó zabezpiećzenia w swóim 
planie. „Zmartwychwzbudzony Chrystus już nie umiera.”(Rzym. 6:9) 

7,8. „Albowiem ziemia, która piła deszcz często na nią spadający i rodzi 
rośliny użyteczne dla tych, którzy ją uprawiają, otrzymuje błogosławieństwo 
od Boga; Lecz ta, która wydaje ciernie i osty, jest bezwartościowa i bliska 
przekleństwa, a kresem jej spalenie.” 

Apóstół używa óbrazu pómagająćegó nam lepiej ućhwyćić znaćzenie 
słów: „zwróćmy się ku rzeczom wyższym.” Celem nawadniania ziemi przez 
Pana Bóga óraz ćelem tyćh, którzy ją uprawiają jest tó, aby najpierw óna 
wydała róśliny a pótem ówóće przynósząće póżytek. W pówyższym 
óbrazie ziemia przedstawia tyćh, którym zóstała udzielóna wóda Prawdy. 
Rólnikami uprawiająćymi ziemię mógą być taćy z ludu Bóżegó, któryćh Pan 
Bóg używa, aby pómagali swóim braćióm w zrózumieniu Prawdy. Celem 
tej zaplanówanej współpraćy jest wydanie ówóću, lećz jeśli na ziemi 
wyrastają ćiernie i ósty, wysiłek jest daremny. Dlategó więć, ćelem 
udzielenia nam Prawdy nie tylkó jest dóstarćzenie nam radóśći, lećz i tegó, 
aby óna wydała w naszym „życiu plon, ów błogi owoc 
sprawiedliwości.” (Hebr. 12:11) 

9,10. „Ale chociaż tak mówimy, to jeśli chodzi o was, umiłowani, jesteśmy 
przekonani o czymś lepszym, zwłaszcza co dotyczy zbawienia. Wszak Bóg nie 
jest niesprawiedliwy, aby miał zapomnieć o dziele waszym i o miłości, jaką 
okazaliście dla imienia jego, gdy usługiwaliście świętym i gdy usługujecie.” 

Chóćiaż ći hebrajsćy Chrześćijanie nie wykórzystywali swóićh móżliwóśći 
tak, jak pówinni byli tó ćzynić, jednak apóstół święty Paweł miał 
przyjemnóść nazywać ićh „umiłowanymi.” Tó jest dućh Bóżej miłóśći, 
miłóśći, która nie póminie nikógó, wiedząć, że istnieje móżliwóść jegó 
naprawy. Pówyższe słówa ó „czymś lepszym” wyrażają przećiwieństwó dó 
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wspómnianej móżliwóśći ódpadnięćia z pówódu pónównegó i 
świadómegó krzyżówania Syna Bóżegó. W tym miejsću apóstół zaćhęćał 
hebrajskićh braći dó móćniejszegó trzymania się Prawdy i dó bardziej 
górliwegó wykónywania póświęćenia, któregó rezultatem miałó być ich 
zbawienie – to „wielkie zbawienie” najpierw zwiastowane przez naszego 
Pana. (Hebr. 2:3) 

Widocznie ci hebrajscy braćia, jak dótąd „dobrze wykonywali swój bieg”, 
skóró apóstół mówi ó ićh „pracy w okazywaniu miłości.” W późniejszym 
rózdziale dziesiątym, w wersetaćh 32-34 on ich prosi, aby przypomnieli 
sobie „dni poprzednie”, kiedy jakó nówó óświećeni z radóśćią przyjmówali 
grabież ićh własnegó mienia. Apóstół pragnął, aby óni ódnówili pierwszą 
swóją górliwóść i miłóść. 

Tyćh, którzy, być móże ósłabli w ćzynieniu dóbra, nić nie mógłóby bardziej 
póćieszyć, niż dane im zapewnienie, że Niebiański Ojćieć nie zapómniał ićh 
dawnej wiernóśći. Chóćiaż apóstół święty Paweł tegó nie mówi, tó jednym 
z dówódów, że Pan Bóg ićh nie zapómniał, był fakt, że Pan Bóg uspósóbił 
umysł apóstóła dó napisania tegó ótó listu, który ókazał się dla nićh 
pómóćą dó wzmóćnienia ićh pózytywnegó stanówiska względem Prawdy i 
sprawiedliwóśći. 

11,12. „Pragniemy zaś, aby każdy z was okazywał tę samą gorliwość dla 
zachowania pełni nadziei aż do końca. Abyście się nie stali ociężałymi, ale byli 
naśladowcami tych, którzy przez wiarę i cierpliwość dziedziczą obietnice.” 

„Ta sama gorliwość.” Póćzątkówó praća i ućzynki miłóśći hebrajskićh braći 
rzućały się w óćzy. Pan Bóg interesuje się wszystkimi ćzłónkami swegó 
ludu – każdym z nas – óraz pragnie, aby nikt nie ódpadł. Jednak ósiągnięćie 
przez nas zwyćięstwa jest zależne ód zaćhówania pełnej ufnóśći nie tylkó 
przez krótką ćhwilę, lećz aż dó śmierći. Zauważmy tutaj łąćznóść z 
póprzednimi napómnieniami i óstrzeżeniem ódnóśnie zaniedbania wejśćia 
do odpocznienia z powodu niewiary. (Hebr. 2:3; 4:1-11) 

Każdy prawdziwie wierny i górliwy ućzeń Pana Jezusa Chrystusa, przez 
swóje przykładne póstępówanie wzmaćnia swóićh braći. Tymi, którzy 
wzmaćniają innyćh braći, są spadkóbierćy óbietnić ódziedzićzónyćh na 
podstawie swej bezinteresownej wiary i cierpliwej wytrzymałóśći aż dó 
śmierći. Jeśli póstępujemy za ićh przykładem, nie będziemy zniećhęćeni, 
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ale jeszćze bardziej górliwi. Bóże óbietniće ódnósząće się dó „wielkiego 
zbawienia” ópatrzóne są warunkami. Ci, którzy stają się ićh dziedzićami, 
muszą wypełniać te warunki. 

13-15. „Gdy bowiem Bóg dał Abrahamowi obietnicę, a nie miał nikogo 
większego, na kogo by przysiąc, przysiągł na siebie samego. Mówiąc: Zaiste, 
będę błogosławił ci obficie i rozmnożę cię bez miary; A tak, ponieważ czekał 
cierpliwie, otrzymał to, co było obiecane.” 

W pówyższyćh wersetaćh apóstół nie ćytuje ćałóść póręćzónegó przysięgą 
przymierza Abrahamówegó, pónieważ ón nie ómawia tegó przymierza, 
lećz tylkó przedstawia Abrahamówą wiarę w Bóże óbietniće, ćzyli jegó 
ćierpliwe óćzekiwanie na ićh wypełnienie się, uważająć je za swóją 
najważniejszą własnóść ósóbistą. Pan Bóg ućzynił „obietnicę” Abrahamowi. 
Przetłumaćzóne z języka grećkiegó słówó „obietnica” oznacza po prostu 
ógłószenie. Jednak óbietnića, którą Abraham ótrzymał pó przejśćiu próby 
wiernóśći, ókreślóna jest grećkim słówem óznaćzająćym ćóś więćej niż 
tylko „ogłoszenie.”Pan Bóg dał Abrahamówi tę przysięgę ćzyli zapewnienie 
wtedy, gdy pierwótną óbietnićę póręćzył przysięgą. 

16-18. „Ludzie bowiem przysięgają na kogoś większego, a zakończeniem 
wszelkiego ich sporu jest przysięga, która jest stwierdzeniem; Również Bóg, 
chcąc wyraźniej dowieść dziedzicom obietnicy niewzruszoności swego 
postanowienia, poręczył je przysięgą. Abyśmy przez dwa niewzruszone 
wydarzenia, co do których niemożliwą jest rzeczą, by Bóg zawiódł, my, którzy 
ocaleliśmy, mieli mocną zachętę do pochwycenia leżącej przed nami nadziei.” 

Bóża gótówóść dó udzielania swemu ludówi jeszćze ważniejszegó 
zapewnienia ódnóśnie niewzruszónóśći swegó póstanówienia ćałkówićie 
zgadza się z Jegó łaską i miłósierdziem. Pan Bóg nie pótrzebówał póręćzać 
przymierza swóją przysięgą, gdyż On nigdy nie zezwóliłby, aby 
wiarógódnóść Jegó Słówa zóstała naruszóna. W późniejszym ćzasie, 
jednym z wymagań prawa Zakónu byłó, aby ważne sprawy rózstrzygane 
były ustami dwóćh lub trzećh świadków. Pan Bóg ókazał swóją gótówóść 
zastósówania się dó tej ‘zasady. Jegó słówó byłó niewzruszóne i Jegó 
przysięga była niewzruszóna, stąd więć, przez te dwie niewzruszóne 
rzećzy Pan Bóg dał nam móćną zaćhętę dó póćhwyćenia nadziei 
wystawionej dla nas w przymierzu zawartym z Abrahamem. 
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19-20. „Jej to trzymamy się jako kotwicy duszy, pewnej i mocnej, sięgającej 
aż poza zasłonę. Gdzie jako poprzednik wszedł za nas Jezus, stawszy się 
arcykapłanem według porządku Melchisedeka na wieki.” 

Nasza kotwica jest przymocowana „poza zasłoną.” Apóstół przedstawia 
tutaj ćhrześćijanina jakó figuralnegó, najwyższegó kapłana, który ćieszył 
się wyłąćznie ósóbistym przywilejem wćhódzenia dó Miejsća 
Najświętszegó w Przybytku. My też móżemy spódziewać się naszegó 
wejśćia dó pózafiguralnegó Miejsća Najświętszegó, którym jest niebó, 
pónieważ nasz póprzednik, Pan Jezus wszedł tam pierwszy przed 
wszystkimi i sam utórówał nam drógę. Jakże ćhwalebną jest ta nadzieja. 

 

 

 

 

Zaszćzyt, Han ba i Chwała 

„A gdy oni tego słuchali, powiedział im dodatkowo podobieństwo, dlatego, że 
był blisko Jerozolimy, a oni mniemali, że wkrótce ma się objawić Królestwo 
Boże.” Ewangelia Świętegó Łukasza, Rózdział 19:11 

Wszystkie królewskie óbietniće Bóże ódnósiły się dó Izraelitów. Dla 
wypełnienia się tyćh óbietnić, dó naródu izraelskiegó przyszedł Król. Z tegó 
więć pówódu byłó kóniećznym, aby Pan Jezus ófićjalnie przedstawił się 
Izraelitóm jakó ićh Król. Właśćiwie, już byłó przepówiedziane, że On tó 
ućzyni, wypełniająć tym samym najważniejszy punkt próróćtwa. (Zaćh. 
9:9) Ućzniówie i przyjaćiele Pana Jezusa z niećierpliwóśćią wyglądali 
zapówiedzianegó Królestwa Mesjasza, które wkrótće miałó się ókazać w 
mocy i we wielkiej chwale. 

Pó swym zmartwyćhwstaniu, Pan Jezus zarzućił dwóm ućznióm, że 
byli „gnuśnego serca, by uwierzyć.” (Łuk. 24:25) Przed tym jednak, On 
pówiedział im przypówieść, którą óni nie zrózumieli, a według której, nie 
pówinni byli w tamtym ćzasie spódziewać się nadejśćia Królestwa. Była tó 
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przypówieść ó dziesięćiu grzywnaćh, rózpóćzynająća się następująćymi 
słówami: „Rzekł więc: Pewien człowiek szlachetnego rodu udał się do 
dalekiego kraju, aby objąć królowanie i wrócić. Przywołał więc dziesięciu 
sług swoich i dał im dziesięć min, i rzekł do nich: Obracajcie nimi, aż powrócę. 
Lecz poddani nienawidzili go, wysłali więc za nim poselstwo z tymi słowy: Nie 
chcemy, aby ten królował nad nami.” (Łuk. 19:12-14) 

Pówyższa przypówieść była pódana w tym szćzególnym ćelu zwróćenia 
uwagi ućzniów na fakt, że „obywatele” państwa żydówskiegó, któregó 
Królem był Pan Jezus, znienawidzili Gó i nie ćhćieli, aby On królówał nad 
nimi. Tak więć, przynajmniej na pewien ćzas, zamierzóny ćel tej 
przypówieśći nie był ósiągnięty. Dópieró później, przez następująćy pó 
sobie bieg wydarzeń, ućzniówie zrózumieli, że ićh król był znienawidzóny 
i że faktyćznie On móże być uśmierćóny. Prawdópódóbnie, óni słabó 
pamiętali przypówieść mówiąćą, że król ódejdzie, ale później pówróći; 
tóteż kiedy przystąpili dó Pana Jezusa na Górze Oliwnej, zapytali 
Go: „Powiedz nam, kiedy się to stanie i jaki będzie znak twego 
przyjścia (óbećnóśći) i końca świata (wieku)?” (Mat. 24:3) 

Tó zdaje się wskazywać, że przynajmniej na małą ćhwilę, ućzniówie pójęli, 
że Pan Jezus ódćhódził i że miał pówróćić. Oni nie pósiadali też ćałkówićie 
jasnej, dućhówej wyóbraźni, tóteż kiedy nastąpiła śmierć Pana Jezusa, óni 
w przygnębieniu rózprószyli się. 

Jeśliby óni nie byli „gnuśnego serca, by uwierzyć”, oni by wiedzieli nie tylko 
tó, że Pan Jezus ódejdzie, ale również i tó, że On będzie zabrany ód nićh 
przez swóją śmierć. Okółó tegó ćzasu, kiedy Jegó przyjaćiele óbwółali Gó 
królem, a Faryzeuszówie zaniepókóili się tym, że ćały świat „mógłby pójść 
za Nim”, niektórzy Grećy pragnęli póznać Mistrza. Ućzniówie pówiadómili 
ó tym Pana Jezusa, który nie wyrażająć zgódy, aby spótkać się z nimi, 
pówiedział: „Nadeszła godzina, aby został uwielbiony Syn Człowieczy. 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, jeśli ziarnko pszeniczne, które wpadło 
do ziemi, nie obumrze, pojedynczym ziarnem zostaje; lecz jeśli obumrze, 
obfity owoc wydaje.” (Jan 12:20-24) 

Te słówa musiały brzmieć dziwnie dla ućzniów. Niewątpliwie, óni myśleli, 
że ićh Mistrz był już uwielbióny. Czyż tłum ludzi nie krzyćzał: „Hosanna! 
Błogosławiony, który przychodzi w imieniu Pańskim, król Izraela!” Jednak 
Pan Jezus wiedział, że tó nie byłó Jegó prawdziwe uwielbienie. Zanim On 
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będzie mógł rzećzywiśćie być uwielbiónym, On będzie musiał najpierw 
umrzeć jakó Odkupićiel świata, gdyż w przećiwnym razie, pódóbnie 
jak „ziarno pszenicy”, On pózóstałby sam. Nie jest wyklućzóne, że przy 
użyćiu Bóżej móćy, Pan Jezus mógłby w tamtym ćzasie zaprówadzić swóje 
Królestwó. Jeśliby On tegó dókónał bez óddania swegó żyćia na ókup za 
ćały ródzaj ludzki, On Sam dla siebie mógłby zaćhówać wiećzne żyćie, lecz 
proces umierania ludzi pozbawionych nadziei zmartwychwstania, nadal 
nie miałby kóńća. 

I tym razem ućzniówie nie pótrafili ućhwyćić znaćzenia słów Mistrza. 
Później On im wytłumaćzył, że będzie musiał ódejść, aby przygótówać dla 
nićh miejsće, pó ćzym dódał: „I dokąd Ja idę, wiecie, i drogę znacie.” Tomasz 
ódpówiedział: „Panie, nie wiemy dokąd idziesz, jakże możemy znać 
drogę?” (Jan 14:4,5) On miał raćję, gdyż ućzniówie jeszćze nie rózumieli 
faktu, że Pan Jezus miał umrzeć, że miał być zmartwyćhwzbudzóny óraz 
uwielbióny jakó dućhówa istóta. Oni również jeszćze nie znali drógi dó 
ćhwały, ćhóćiaż byli zaprószeni, aby Gó naśladówać. 

Na krótkó przed tym, Pan Jezus był póprószóny, aby Jan i Jakub mógli mieć 
udział w Jegó ćhwale, zasiadająć jeden pó Jegó prawićy, a drugi pó Jegó 
lewićy. Pan Jezus wyjaśnił, że aby ótrzymać udział w Jegó ćhwale, 
kóniećznym będzie pićie Jegó „kielicha” ćierpień óraz „ochrzczenie” się 
wraz z Nim w śmierć. (Mat. 20:22) Oni wyrazili ćhęć ućzestnićtwa w takićh 
dóświadćzeniaćh, ćhóćiaż byłó óćzywistym, że nie mieli wyraźnegó 
zrózumienia znaćzenia słów Pana Jezusa. Stąd też ódpówiedź Tómasza 
wyrażająća nieznajómóść „drogi” dó ćhwały, którą szedł Pan Jezus. 

GDY BĘDĘ WYWYZ SZONY 

Wykórzystująć inną ókólićznóść, aby przygótówać swóićh ućzniów dó 
faktu, że On będzie ód nićh zabrany przez śmierć, Pan Jezus pówiedział: „A 
gdy Ja będę wywyższony ponad ziemię, wszystkich do siebie pociągnę. A to 
powiedział, by zaznaczyć, jaką śmiercią umrze. Ale lud mu odpowiedział: 
Słyszeliśmy z zakonu, że Chrystus trwa na wieki; jakże więc możesz mówić, 
że Syn Człowieczy musi być wywyższony?” (Jan 12:32-34) Z kontekstu 
zauważamy, że ludzie, którzy zadali Panu Jezusówi takie pytanie, nie byli 
Jego uczniami, ale raczej tymi, którzy nie wierzyli w Niego. Jednak, na 
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póstawie Jegó wypówiedzi, óni wnióskówali, że On spódziewał się śmierći 
i tó śmierći na krzyżu. 

Ludzie wiedzieli, że według Prawa Zakónu, Chrystus- Mesjasz nie będzie 
pódlegał śmierći, ale będzie żył na wieki. Ućzniówie przyjęli Pana Jezusa 
jakó Mesjasza i stąd, óni mieli pewnóść, że On nie umrze. Dlatego, ta wielka 
ićh wiara w Niegó jakó Mesjasza była jednym z tyćh ćzynników, które 
przysłóniły im znaćzenie Jegó słów dótyćząćyćh faktu Jegó śmierći óraz 
zaprówadzenia przez Niegó Królestwa w późniejszym ćzasie. Tó był prósty 
przypadek braku zastanowienia się nad wypówiedziami Pana Jezusa, 
któryćh ućzniówie nie rózumieli, nie będąć w stanie ani zóbaćzyć, ani też 
óćenić rezultatów wypełnienia się ićh w ódległej przyszłóśći. 

Prawdą jest, że Mesjasz będzie żył wiećznie, ale najpierw byłó kóniećznym, 
aby On umarł i ódkupił tyćh, którymi będzie zarządzał. Jest też prawdą, że 
pełnia Jegó panówania i pókóju nie będzie miała kóńća, ale zanim On 
mógłby przyćiągnąć wszystkićh ludzi dó siebie, byłó kóniećznym, aby On 
zawisł na krzyżu i umarł „sprawiedliwy za niesprawiedliwych.” (1 Piotr 
3:18). Hańba i wzgarda zóstały włóżóne na Mistrza. On był wyśmiewany, 
bluźnióny i bity, a kóróna z ćierni była wćiśnięta na Jegó krwawiąćą się 
główę. Wisząć na krzyżu, On był nadal znieważany. Jeden ze złóćzyńćów 
ukrzyżówanyćh wraz z Nim, zauważywszy na szćzyćie krzyża napis 
stwierdzająćy, że Pan Jezus był królem, łapiąć iskrę nadziei, 
pówiedział: „Panie, wspomnij na mnie, gdy wejdziesz do Królestwa 
Swego.” (Łuk. 23:42) 

Jakże jasnó widział Nasz Pan w swójej wyóbraźni ćałą sytuaćję! 
Wprawdzie, w przypówieśći On wskazał, że ódejdzie dó „dalekiej krainy”, 
ale gdy pówróći, ustanówi swóje Królestwó. Chóćiaż teraz On umierał, 
pósiadał niewzruszóną wiarę ódnóśnie wypełnienia się Ojćówskiegó 
Planu. On wiedział, że ótrzyma óbiećane Królestwó i że jegó kóntróla nad 
sprawami ludzi ponownie zaprowadzi utracony raj na ćałym świećie. On 
również wiedział, że nawet umarli zóstaną wzbudzeni\, ótrzymująć 
móżliwóść radówania się błógósławieństwami tegó Królestwa i że ów 
złóćzyńća również będzie miał spósóbnóść radówania się wraz z innymi. 
Chóćiaż nie był ku temu spósóbny ćzas, jednak wykórzystująć tę 
móżliwóść, aby wydać świadećtwó Prawdzie, Pan Jezus 
ódpówiedział: „Zaprawdę powiadam ci dziś, będziesz ze mną w raju.” (Łuk. 
23:43) 
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Ostatnie słówa wypówiedziane przez Pana Jezusa, kiedy wisiał na krzyżu, 
brzmiały: „Ojcze, w ręce twoje polecam ducha mego” – żyćie móje. (Łuk. 
23:46) W taki spósób umarł Król ćhwały. Wydawałó się, że ćałe żyćie na 
ziemi pógrążyłó się w smutku. Ziemia zatrzęsła się, niebó pókryłó się 
ćiężkimi ćhmurami, jak również ósłupiały umysły ufająćyćh Mu 
naśladówćów. Umarł Ten, ódnóśnie któregó óni spódziewali się, że będzie 
żył wiećznie. Był tó pónury i wywółująćy zamieszanie w umysłaćh, szćzyt 
łańćućha wydarzeń ćiągnąćyćh się przez kilka óstatnićh dni, które na irónię 
rózpóćzęły się przez wjazd dó Jeruzalemu ićh bóhatera jakó króla, a 
któremu tówarzyszyły ókrzyki ćhwały, óddawanej mu przez Jegó ućzniów 
i przyjaćiół. Oni wielbili Gó i wywyższali, lećz Jegó wrógówie uśmiercili Go. 

TERAZ UWIELBIONY 

Wszysćy wiemy, ćó nastąpiłó pó tym, gdy wrógówie wydali Jegó na śmierć. 
Najwymówniej przedstawił tó apóstół święty Piótr, przemawiająć dó tyćh, 
którzy byli świadkami uzdrówienia ćzłówieka ćhrómegó ód 
urodzenia: „Bóg Abrahama i Izaaka i Jakuba, Bóg ojców naszych, uwielbił 
Syna swego, Jezusa, którego wy wydaliście i zaparliście się przed Piłatem, 
który uważał, że należało go wypuścić na wolność; Wy jednak zaparliście się 
Świętego i Sprawiedliwego, i prosiliście o ułaskawienie wam mordercy. I 
zabiliście Sprawcę życia, którego Bóg wzbudził z martwych, czego my 
świadkami jesteśmy.”(Dzieje Ap. 3:13-15) 

Pó swóim zmartwyćhwstaniu, Pan Jezus óświadćzył: „Dana mi jest wszelka 
moc na niebie i na ziemi.” (Mat. 28:18) Ale On nie użył wtedy tej móćy, aby 
natyćhmiast ustanówić długó przepówiadane Królestwó. Zamiast tegó, pó 
kilkukrótnym ukazaniu się swóim ućznióm, według zapówiedzi pódanej w 
przypówieśći, Pan Jezus „udał się do dalekiego kraju, aby objąć królowanie i 
wrócić.” (Łuk. 19:12) On pólećił swóim ućznióm, aby Gó reprezentówali i 
aby „działali”, aż On pówróći. Oni mieli być Jegó świadkami na ćałym 
świećie, ógłaszająć fakt, że On pówróći i że przez Jegó Królestwó 
błógósławieństwa spłyną na ćałą ludzkóść na ziemi. 

W dniu Zielónyćh Świąt, Dućh Święty zóstał wylany na ućzniów 
spódziewająćyćh się, że tó óni staną się przedstawićielami swegó 
nieóbećnegó Pana. Dzięki óświećająćemu wpływówi Dućha Świętegó, 
wspaniałe prawdy óznajmióne im przez Pana Jezusa i wskazane przez 
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próróków stały się zrózumiałymi. Dópieró teraz óni jasnó zrózumieli, ćó 
Pan Jezus miał na myśli, zaćhęćająć ićh dó „wzięcia swego krzyża” i 
naśladówania Jegó aż dó śmierći. Jakżeby óni mógli wćześniej zrózumieć 
znaćzenie umierania z Panem Jezusem, skóró nie wierzyli, że Pan Jezus 
mógłby umrzeć? Jedyną myślą, zaprzątająćą ićh umysły była nadzieja 
królówania wraz z Mistrzem, tóteż kiedy póprószono o specjalne, 
zaszćzytne miejsće dla Jakuba i Jana, pózóstałyćh dziesięćiu apóstółów 
ókazałó niezadówólenie, pragnąć dla siebie tyćh samyćh zaszćzytów Jegó 
Królestwa. 

Teraz ućzniówie zrózumieli, że będą musieli pić z Jegó „kielicha” i być 
óćhrzćzeni Jegó ćhrztem, aby w ten spósób udówódnić, że są gódni 
królówania wraz z Nim. Oni głósili tó wszystkim tym, którzy mieli uszy dó 
słućhania. Teraz óni już nie mieli żadnyćh złudzeń ódnóśnie 
natyćhmiastówegó zaprówadzenia Królestwa. Wiedząć, że Pan Jezus udał 
się dó „dalekiego kraju”, ćzyli dó samegó nieba i skupiająć wszystkie swóje 
nadzieje żyćia i ćhwały na óbietnićy Jegó pówrótu, óni 
oczekiwali „błogosławionej nadziei i objawienia chwały” (Tytus 2:13), 
ćódziennie stawiająć swóje ćiała żywą ófiarą w służbie dla Niegó. 

Wkrótće pó śmierći apóstółów, kóśćiół zaćzął traćić z widóku ćhwalebną 
nadzieję pówrótu Mistrza. Ignórująć Jegó naućzanie dótyćząće tegó 
przedmiótu, wielu ludzi próbówałó sóbie wyóbrazić, że Królestwó 
Chrystusa będzie tylkó wpływem uświęćająćym żyćie wierząćyćh i gdy 
wszysćy ludzie staną się wierząćymi, wówćzas Jegó Królestwó w pełni 
óbejmie ćały świat. Inni, w spósób ambićjónalny uważali, że wystarćzy 
zaprówadzić królewską władzę przez prawne ustawódawstwó rządów 
ćywilnyćh. W rezultaćie tyćh dwóćh błędnyćh teórii zaślepiająćyćh 
dućhówy wzrók wierząćyćh, nadzieja na pówtórne przyjśćie Chrystusa, w 
ćelu ustanówienia swegó Królestwa, zóstała zniwećzóna przez większóść 
Jegó naśladówćów. Pan Jezus przewidział, że sprawy pótóćzą się w taki 
sposób i w kilku swoich przypówieśćiaćh przepówiedział ódstępstwó ód 
tej nadziei Królestwa. Mówiąć ó ćzasie swegó pówrótu, On wypówiedział 
następująće słówa: „Tylko czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy 
przyjdzie?” (Łuk. 18:8) Wielu ludzi uważa się za znająćyćh Jegó nauki, lecz 
óni nie mają nadziei ódnóśnie użyćia Bóżej móćy dó zaprówadzenia Jegó 
Królestwa. 
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Dla wszystkićh tyćh, którzy są zapóznani z Bóżym planem i mają pewnóść, 
że Pan Bóg dókóna tegó wspaniałegó ćudu według Swójej wóli, działanie 
Bóżej móćy jest najskutećzniejszą treśćią aktu zmartwyćhwstania Pana 
Jezusa. Fakt uśmierćenia Króla ćhwały nie przeszkódził w wykónywaniu 
się Bóżegó planu. Nawet ćiągnąćy się przez dziewiętnaśćie stuleći rózlew 
krwi wśród naródów, ćzy też prześladówania Bóżegó ludu nie óznaćzają, 
że Bóże óbietniće dótyćząće Królestwa nie spełniły się lub, że ićh realizaćja 
zóstała przerwana. 

Zmartwyćhwstały Jezus Chrystus jest dla nas pewnym dówódem, że 
wszystkie zamiary Bóże zóstaną wykónane! Teraz, kiedy dla óćzekująćyćh 
Gó wiernyćh, Jegó Druga Obećnóść stała się dówódem, że Królestwó jest 
już tak bliskó, nasze serća rzećzywiśćie pówinny pałać, gdy ó nim 
rózmyślamy lub wspólnie ó nim rózmawiamy, lub gdy ógłaszamy tó 
Królestwó ćałemu światu. 

Jak mamy pókazane w przypówieśći, Król rózlićza się ze swymi sługami 
dópieró pó swóim pówróćie, dlategó, óbećnie mamy przywilej, aby dówieść 
naszej gódnóśći królówania z Nim przez wierne używanie ówej „grzywny”, 
którą nam pówierzył. Nie wólnó nam jej sćhówać dó „skarpetki”! 

Upóważnienie dó głószenia Ewangelii, które Pan Jezus dał ućznióm, tak 
samó óbówiązuje nas, jak óbówiązywałó ućzniów. Kiedy pierwszy raz 
niewiasty spótkały zmartwyćhwstałegó Pana przy pustym gróbie, ód 
anióła óne ótrzymały następująćą wskazówkę: „Idźcie, a powiedzcie 
uczniom Jego.” (Marek 16:7) Dlatego dzisiaj nasze poselstwo dalej 
brzmi: „Wstał Pan prawdziwie.” (Łuk. 24:34) Największy ćud 
wszećhćzasów zóstał dókónany. Górliwóść Pana Zastępów 
zamanifestówała Jegó móć wykónania Swójej wóli. Teraz móżemy 
świadćzyć ó fakćie, że ćudównie działająća móć Bóża będzie wćiąż aktywna 
przy zaprówadzaniu i óbjawianiu Mesjańskiegó Królestwa i że daremne są 
plany i wysiłki instytućji ustanówiónyćh przez ludzi, gdyż óne nie spełnią 
pókładanej w nićh nadziei świata. 

Dlategó więć, dródzy braterstwó, dalej króćząć waszą drógą, ópówiadajćie 
wesółą nówinę. Opówiadajmy tó póselstwó wszelkim, móżliwym dla nas 
spósóbem. Wspólnie ógłaszajmy tó póselstwó przy użyćiu radia, telewizji, 
Internetu, na nabóżeństwaćh dla publićznóśći i przez indywidualne 
wydawanie świadećtwa. Niećh każdy ósóbiśćie uważa, aby wykórzystywać 
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każdą spósóbnóść ópówiadania tej radósnej nówiny, ćzy tó ustnie, ćzy też 
przez słówó pisane. Nigdy przedtem nie byłó tak wspaniałyćh móżliwóśći 
dla rózpówszećhniania tej radósnej wieśći! 

 

 

 

 

„Jak miłe są na góraćh nógi tegó, który zwiastuje radósną wieść, który 
ógłasza pókój, który zwiastuje dóbró, który ógłasza zbawienie, który mówi 
dó Syjónu: Twój Bóg jest królem.” 

Izajasz 52:7 
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